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Nr. 34. We Lwowie, niedziela dnia 3 lutego 1991
U
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Rok f f lI Y .
Przedpłata wynosi ws Lwowie:

Rocznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalnie
6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domo 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłka pocztową w państwie anstrjackiem cało 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie
7 kor. 60 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczDie 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcaiji rocznie 45 
frank. 60 cent. — kwartalnie 11 franków 40 cent 

B l o r o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*: plac Marjaek 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Num er „D ziennika"  k o sz tu je  w e  
L w ow ie  8  ha!., na prow incji 10 hal.

Ogłoszeiia przyjnoją w i Lwowli:

codziennie nie niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

S i a r o  Ad mi n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  Po l s k i e go" ,  pl.i- 
Mariacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i a r a  d z i e n n i k ó w 
v.t Lwowie i na prowincji.

w t W iedniu: pp. Haasenstein & Vogier, (Otto Ma&j) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Na eh., Rudolf 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38 
rue de Varenne.

(Jploszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jedneg* 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna 
komunikaty po kromce za jeden wiersz 1 koronę.

Prywatne korespondencje 24 i nokiologja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkam* 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R eklam y w  ru b ryce  „ N a d esła n e"  
60  h a lerzy  od w ie rsz a .

Czas odnowić przedpłatę!!!
„DZIENNIK POLSKI"

kosztuje :
we L w ow ie:

kwartalnie 6  koron
miesięcznic 2 korony

na prowincji:
kwartalnie 7 k. 50  !i.

2 k. 50  h.m iesięcznic
(Za przesyłkę do domu we Lwowie do­

płaca się 40 halerzy).
Prenumeratorzy „Dziennika Polskiego" otrzy­

m ują  dwa razy w tygodniu
bezpłatnie

Dodatek powieściowy w form ie książki,
co ( zyni w roku 1 0 4  arkuszy, czyli 18 toino w 
powieści wyborowej treści, sw ojsk i®  i obcych p i­
sarzy, a nadto mogą prenum erować

po wyjątkowo zniżonej cenie
najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i dodat­
kiem powieściowym;

„B L U S Z C Z“
po cenie :

we L w ow ie:
■kwartalnie 3  korony
miesięcznic 1 korona

na prowincji: 
kwartalnie 4  k. &0 h.
miesięcznie 1 k. 60 b.

D E P E S Z E
Ulepraficzne i tcleferćras.

Audjencje.
W iedeń  2 lutego. P rezydent gab ine lu  

dr. K oerber  i m in is te r  S pens  Bo den byli wczo­
raj na audjencji  n cesarza.

Mianowania.
W iedeń  2 lutego. W iener Z tg . ogłasza : 

Minister oświaty  zam ianow ał starszego nauczy­
ciela ludowego w Brzozowie, A ntoniego R o l le -  
ra, nauczycielem g łów nym  w se m in a r ju m  n a -  
uczyciel.skiem w Stan is ław ow ie .

Sprawa prof Lutosławskiego.
K raków  2 lutego. Prof. Lutosław ski t e ­

legrafował fu z Jeny, Ze wobec tendency jnych  
pogłosek o jego zdrowiu, dał się zbadać s łyn­
nem u  psychiatrze, drowi Mondelowi w Berlinie, 
k tóry uznał, że nie m a żadnych pow odów  do 
p rze rw an ia  jego w ykładów. W obec  lego prof. Lu- 
tosławsk ' zapow iada ,  żu pow raca  wkrótce i p o ­
dejm ie  na now o wykłady i w ystąp i  przeciw tym,
którzy mylnie in fo rm ow ali  m in is tra  oświaty.

Pogrzeb bar. Prażaka.
W iedeń  2 lutego. We wczorajszym p o ­

grzebie b. m in is tra  hand lu  br. P rażaka,  wzięło 
udział bardzo  wiele w ybitnych  osób. Między 
i n n e m i : ochm is trz  dw oru  ks. L ich lenste in ,  p re ­
zydent m in is trów  K oerber  z wszystkimi człon­
kami gab inetu ,  p rezydent izby p a n ó w  ks. W in -  
dischgffltz, bardzo  wielu posłów, w śród  nich 
pp. Jaworski,  Zaleski, Kaizl i l. d. Zwłoki p rze ­
wieziono do I lradyszcza (U ngarisch-H radisch),  
gdzie złożone zos taną  w g robow cu familijnym.

Podwyższenie ceł.
S tu ttg a r d  2 lutego. Izba p an ó w  p rzy ­

ję ła  wniosek w zy w a jący  rząd, aby st.arał się 
w radzie związkowej przeprow adzić  podw yższe­
nie cel im portow ych  na zboZe, szczególnie zaś 
n a  owies i jęczmień.

Rozruchy w Abiscynji.
Londyn 2 lutego. Dzienniki w ieczorne 

donoszą z Kairu, że w  Abissynji odbyły się zno­
w u zacięte walki, przy  k tórych s tra ty  z obu 
s tron  wynoszą przeszło 7000  ludzi.

Ogromny pożar.
N ow y Jork  2 lutego. Skutk iem  eksplo­

zji w fabryce pudełek  cygarowych wybuchł p o ­
przedniej nocy w XXXI ulicy pożar,  k tóry  zniszczy! 
szereg dom ów , między nimi dwie fabryki i trzy 
m agazyny . S z k o d y  w y n o s z z ą  o k o ł o  p ó ł ­
t o r a  m i l  j o  n a  d o l a r ó w .  Cztery osoby o d ­
niosły ciężkie obrażenia .

Piraci.
H o n g k o n g  2 lutego. P iraci  zag raża ją  

całej p rowincji  z pow odu  tego konsuiowie z w r ó ­
cili się do  wicekróla o pomoc. Wicekról p r z y ­
rzekł w praw dzie  wszyslkn uczynić,— konsuiowie 
je d n a k  z dotychczasow ych zarządzeń jego w ca le  
n ie są zadowoleni.

W ied eń  2 lutego. W spó lny  m in is te r  
ska rbu  Kallay w yzdrowiał o tyle, żc mógł już  
w stać  z łóżka, ale dla ostrożności nie w ycho­
dzi jeszcze z pokoju .

Berlin 2  lutego. D onoszą tu, iż hr.  T o ł ­
stoj pow ażn ie  zachorow ał.

P aryż  2 lutego. Sędzia pokoju  w m ie­
ście Lisie uwolnił 5 duchow nych , k tórzy  w b re w  
zakazowi b u rm is trza  szli przez ulice w sza tach  
kapłańskich , a podał p rzytem  jako  m o tyw  to, żo 
ów  zakaz był bezpraw ny .

Z Koła polskiego.
W ied eń  2 lutego.

(Telefonem ).
W czora j  popo łudn iu  odbyło  się pod  p rze ­

w odn ic tw em  p. Jaworsk iego  posiedzenie Koła 
polskiego.

Kondolencja br. Prażakowi.
glos p.P o  otw arc iu  posiedzenia zabra ł  

W  o d z i ę k i  i wniósł, aby  Koło synowi s. p. 
byłego m in is tra  P rażaka  wyraziło współczucie. 
U chw alono.

Adres do Sienkiewicza.
P. M e r u n o  w i c z  przedłożył treść ad re su  

do Sienkiewicza, k tóry m a ją  podpisać wszyscy 
członkowie Koła.

P . O p u d  o wyraził życzenie, aby  ad res  
len był jędrn ie jszy  i prostszy. Koło uchwaliło  
ad res  len  bez zmiany, w edług p ro jek tu  p. Mc- 
runow itza .

Sprawa Morskiego oka.
Dr. D a u i e I a k in t e rpe lu j^  mini st r a dla Ga- 

lieji, dra  Piętaka,  w sp rawie Morskiego Oka i po ­
wiada,  że jeszcze „świętej pamięci" mini s te r  Ba-  
deni  przyrzekł zająć się. za ła twieniem tej s p r a ­
wy. (Biosy:  Dlaczego świętej  p am ię c i? —  Dr. 
Dan ie lak:  B j  jako  mini s te r  jes t  ś. p.). Dr.  P ię ­
tak odpowiada ,  że rzecz cała ugrzęzła wskutek 
tego. iż j eden  z a rb i t r ów  umarł .  Obecnie, toczą 
się rokowania  o osobę supera rb i l r a .

Odroczenie wyboru.
P. B r o k :  Na porządku dziennym  stoi w y­

bór komisji p a r la m e n ta rn e j  Koła. Byłoby ba-  
nahm m , gdybym  tu chciał podnosić  ważność tej 
komisji dla k raju  i p ań s tw a .  P an o w ie  macie co 
dn osób  sąd  wyrobiony , my młodsi wielu p o ­
słów' nie znam y  i s tąd  dla nas  dokonan ie  w y­
boru  je s t  t rudne .  Chcem y atoli, ab y  w ybór  ko­
misji byl t ra fny  i dlatego p ragnę libyśm y  usły­
szeć zdania  i z a p a t ry w a n ia  polityczne tych p a ­
nów', którzy m a ją  wejść do komisji. W noszę 
przeto, aby  p. przew odniczący  odroczył w ybór  
komisji,  a na tom ias t  przystąp ił  do dyskusji nad  
ukons ty tuow an iem  się izby. D otąd  Koło o św iad ­
cza, iż prowadzić  będzie politykę „wolnej ręk i" . 
W yg ląda  mi to tak, jak  p a n n a  na wydaniu ,  
która nie wie, kom u m a oddać rękę.

P. J a w o r s k i  odpow iedz ia ł:  Dr. Grek
uprzedził mnie. Z wielu już  s t ron  proszono  
m nie o zm ianę  dzisiejszego po rzą d k u  dziennego. 
Chętnie się do niej przychylam i u su w a m  s p r a ­
wę w yboru  komisji p a r la m en ta rn e j .

Co się tyczy om ów ien ia  sytuacji politycznej, 
to w Kole zawsze p rz e p ro w a d z a n ą  byw ała  g r u n ­
to w n a  dyskusja. Dziś w śród  lyeh w aru n k ó w  
t ru d n o  toczyć dyskusję. Może m ow a tronow a 
da te m a t  do takiej dyskusji. Dziś p rzys tąp im y  
do dyskusji n ad  tw e s l ją  u k o n s ty tuow an ia  się 
izby, a przy tej sposobności m ożna będzie p o ­
ruszyć wiele kwestyj politycznych.

Rozszerzenie politechniki lwowskiej.
P. S t . w i e r t n i a  zaznacza, że rek to ra t  p o ­

litechniki lwowskiej wniósł jeszcze w sie rpn iu  
petycję o rozszerzenie gm achu  politechniki. S to ­
sunki na  technice są  niemożliwe. Uczęszcza na 
nią 800  słuchaczy, a sale fizyki e k sp e ry m en ta l­
nej i l a b o ra to r ja  są tak szczupłe, że zaledwie 
część słuchaczy m ogą pomieścić. Mówca prosi 
Koło polskie, aby  popar ło  petycję rek to ra tu  po ­
litechniki.

Uwolnienie kuponów on podatku.
P . G a r a  p i  c h  porusza  sp raw ę  uw o ln ien ia  

k u p o n ó w  listów zas taw nych  od podatku .

Myta.
P. P o t o c z e k  p rzypom ina  u s taw ę prze­

ciw fabrykacji w in sztucznych, m ów i o a sek u ­
racji p rzym usow ej (w spom nia ł  już  o tern na  
os ta tn iem  posiedzeniu p. Gniewosz), wreszcie 
in te rpelu je  d ra  P ię taka  w sp raw ie  u s taw y  o znie­
sieniu myt.

Dr. P i ę t a k  odpow iada ,  że u s taw a  ta  nie 
została p rzedłożoną sankcji moriarszej, gdyż rząd 
n ie chciał się pozbyw ać dochodu, p łynącego z te­
go źródła.

■ P o t o c z e k  żąda zniesienia tej ustaw y.

Sprawa wyboru prezydjum izby.
Z kolei nas tąp i ła  dyskusja n a d  kwestją  

u k o n s ty tuow an ia  się izby. Dyskusję tę  i m u n o  
za poufną ,  rezu lta t zaś jej był ten, iż uchw alono , 
aby  żaden Polak nie wchodził w skład prezy- 
d jum  izby.

Rada państwa.
(Telegram ,.Dziennika polskiego”).
Na prowizorycznych sekre tarzy  na  czwar-  

tkow em  posiedzeniu rad y  p a ń s tw a  pow ołał p re ­
zydent dr. W e i g e l  ośm iu najm łodszych  człon­
ków izby, a między nim i ks. d ra  K o m o ro ­
wskiego.

P odczas czw artkow ej m ow y dra  Weigla 
schoenere row cy  urządzili dem ons trac ję  an t idy -  
nas tyczną.  Olo, gdy w m owie swej dr. Weigel 
zbiiżał się do us tępu ,  wzywającego izbę do okrzy­
ku na cześć cesarza, schoene re row cy  wyszli z 
izby, a pozostał tylko W olf  ze sw ym i d w o m a  
towarzyszami, ja k b y  na s traży  tuż  obok dizwi, 
przez które także szybko wyszli, gdy posłowie 
poczęli zo swych miejsc pow staw ać ,  a b y  uczcić 
m onarchę .  VV ten  sposób  s ta ło  się zadość roz­
kazowi Schoenerera .  P o  w niesieniu przez izbę 
trzykrotnego okrzyku, schoenere row cy  weszli gre- 
m ja ln ie  do sali i urządzili zaraz  z n a n ą  czytelni­
kom  naszym z te leg ram ów  d em o n s trac ję  p rze ­
ciw zm arłej królowej W iktorji i Anglji.

Prez Szell o austr. radzie państwa.
B u d a p esz t 2 lutego. Na wczorajszem 

posiedzeniu  se jm u  węgierskiego poseł P i  c h i  e r  
wniósł n a s tę p u ją c ą  in te rp e la c ję : U kształtowanie 
p a r la m e n ta rn y c h  s to sunków  w A ustr ji  i sym pto -  
m a ty ,  jak ie  się ob jaw iły  przy  o tw arc iu  rady  
p a ń s tw a ,  każą słusznie przypuszczać, że p a r la ­

m e n t  aus trjacki nie będzie zdolny do pracy, 
z czego wynika, że Węgry, jako  p a ń s tw o  k o n ­
sty tucyjne, nie m ogą dłużej pozos taw ać  w s ty ­
czności z A ustr ją .  Z uwagi, że je s t  o b o w ią ­
zkiem rządu  na  wszelkie ew entualności i w śród  
zm ienionych s to sunków  bronie  sam oistności 
p a ń s tw a  węgiersk ego i p raw  kraju , m ów ca za­
pytuje ,  jakie  s tanow isko  rząd myśli zająć na  
w ypadek, gdyby  p a r la m e n t  aus trjack i stal się 
rzeczywiście nieudolnym do p rac y ?

P rezy d en t  m in is trów  S z e l l  oświadcza, że 
w praw dzie  nie po jm uje ,  dlaczego poseł P ich le r  
in te rpelację  swoją wniósł jako  nagłą, je d n ak  
m im o to n a ty ch m ias t  n a  m ą  odpowie. P rz y p u ­
szczenie, że o b rad y  p a r la m en tu  aus lrjackiego 
m ogą być p rze rw an e ,  jesi na  razie n ieuzasa ­
dnione. O negda j było tam  w praw dzie  dość gło­
śno (wesołość), ale przypuściwszy naw e t  fakty­
czną niezdolność rady  p ań s tw a  do p racy , to nie 
m a chwilowo pow odu  zas tanaw iać  się nad  tern. 
Jeżeli p a r la m e n t  wybierze delegację i depu tae ję  
kw otow ą, to wspólne s p ra w y  p a ń s tw a  są za­
bezpieczone, inne sp raw y  z.aś u regu low ane  są 
aż do roku 1907, j a k  długo w zajem ność ze 
s l rony  A ustr ji  nie zos tanie n a ruszoną .  Mówca 
zwrócił się nas tępn ie  przeciw w y w odom  posła 
P ichlera, które zawierały w sobie krytykę zajść 
w par lam enc ie  ausLrjaokirn. Można z tego p o ­
wodu wyrazić tylko ubolew anie .  Nie p o w in ­
niśmy sp ra w  tych dotykać, nie z ob aw y  przed 
W iedniem , lecz w ychodząc z założenia, że przez 
lo da jem y  iakże możność radzie" p a ń s tw a  au-  
strjackiej, m ówić w taki sam  sposób  o za j­
ściach w ew nętrznych  w sejmie węgierskim. — O d­
powiedź prezyden ta  m in is trów  S z e 11 a przyję to  
do w iadom ości w śród okrzyków „Eljen!"  po 
obu s t ronach  izby,

Posłowie opozycyjni polscy.
W iedeń  2 lutego. Posłow ie ludowi i s lo -  

jałowszczycy dziś się ' 'kons ty tuu ją .  Prezesem 
będzie w y b ra n y  p ra w d o p o d o b n ie  p. B o j k o .

P. Breiter  pozostał poza klubem. Nie za­
niechał atoli swej agitacji w sp raw ie  u tw orzenia  
pozaklubowego zw iązk i ,  do k tórego należeliby: 
on, polscy posłowie o; izycyjni i opozycyjni R u-  
sini. A kcja ta  napo tyka  na wielkie trudności .

W edług  Korespi "drncji s ło w ia ń sk ie j , u k o n ­
s ty tuow a ło  się wczoraj polskich posłów  opo- 
zyeyjnyeh, jako  polskie s t ronn ic tw o  ludowe.

Broić? Kiofacza.
W iedeń  2 L .e g o .  P .  Kloiacz w  kuloa-  

rach  izby głośno się >dgr? ;a. że podczas w ygła­
szania przez cesarza m ow y tronow ej,  g łośno za­
protestu je ,  jeśli w niej będzie się zna jdow ał  n a j ­
mniejszy ustęp, do tyka jący  Czechów. P ow ażni 
posłowie są tern zaniepokojen i i rozw ażają ,  co 
się s tać  może i czy w razie, gdy b y  Klofacz 
w  istocie w  Burgu  urządził j a k ą  dem onstrac ję ,  
m a tu  także  mieć zas tosow anie  p raw o  o n ie ty ­
kalności poselskiej.  W  każdym razie mogą z tego 
pow stać  doniosłe skutki i wielkie zawiklania.

Młodoczesi a radykali czescy.
W iedeń 2 lutego. K lub  młodoczeski z a ­

wiadom ił o ba  k lu b y : ag ra r ju szów  czeskich i r a ­
dykałów, że go tów  je s t  połączyć się z nimi w 
je d e n  klub, ale pod  w arunk iem , że taki klub 
będzie jednoli ty  i ściśle so lidarny. Młodoczesi 
za p y tu ją  więc ag ra r ju szów  i socjalistów, czy na 
tej zasadzie zechcą wejść z n im i w ro k o w a n ia .

Klub w łoski.
W iedeń  2  lutego. O śm n a s tu  posłów  

włoskich ukonsty tuow ało  się pod  nazw ą : „Unio- 
ne i ta i iana"  i w ybra ło  p iezesem  Malfattiego a 
w iceprezesem Rizziego.

Z klubów parlamentarnych.
W iedeń  2 lutego. W y d a n o  nas tępu jący  

k o m u n ik a t :  K l u b  wi  e r  n o - k o  n s t y t  u c y j  n e j  
w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  n a ra d za ł  się wczoraj 
n ad  p ism am i w ystosow anem i do niego przez 
niemieckie s tronn ic tw o  ludow e i n iem iecko-po- 
stępowe, w sp raw ie  wspólnego p o s tępow an ia  
wszystkich niemieckich p a r  tyj, celem zabezpie­
czenia niemieckiego języka pańs tw ow ego ,  tudzież 
w kwestji w yboru  prezydjum  izby. Na pismo 
niemieckiej p a r t j i  ludowej odpowiedzia ł klub 
wielkiej własności,  że je s t  g o tów  oddać  głos 
swój za niemieckim językiem pośredniczącym , 
względnie pań s tw o w y m , k tó rą  to kwestję w  sw ym  
p rogram ie  zawsze s taw ia  na je d n em  z pierwszych 
miejsc. Gdy je d n ak  sposób  w spólnej akcji s t ro n ­
nic tw  niemieckich nie je s t  jeszcze usta lony, 
prze to  klub wielkich właścicieli p roponu je ,  ażeby 
delegaci jego zeszli się jak  najrychlej z przelo- 
żeństw em  niemieckiej partj i  ludowej, a b y  się 
n ad  tą  s p ra w ą  zastanowić. W  odpowiedzi na  
p ism o niemieckiej p a r t j i  postępow ej ośw iadcza 
klub wielkich właścicieli, że go tów  je s t  wziąć 
udział w n a ra d a c h  reszty s tro n n ic tw  niemieckich 
w kwestji w y b o ru  prezydjum , tudzież przvtacza 
odpowiedź udzieloną n.emieckiej p a r t j i  ludow ej 
w kwestji języka pańs tw ow ego. O p iśm ie  w y- 
s to sow anem  do niemieckiej p a r t j i  ludow ej za­
wiadom ił klub wielkich właścicieli także p a r t ję  
chrześcjańsko-socjalną.

W iedeń  2 lutego. Niemieckie s t r o n n i ­
c two postępow e i szlachta w ie rn o k o n s ty tu cy jn a  
dały p rzychylną odpowiedź na  znany  list s t r o n ­
nic twa n iem iecko-ludowego, co do w spólnej akcji  
w  sp raw ie  uznania  języka niemieckiego za j ę ­
zyk pańs tw ow y .

S tronn ic tw o  n a ro d o w o -ra d y k a ln e  da o d p o ­
wiedź dopiero  w  poniedziałek po pow roćie  
S chónere ra .

L ib erzec  2 lutego. Reichenberger Z tg . 
wzywa Niem ców, ab y  połączyli s i ę ,  w sojusz 
z P o lakam i,  jeśli Polacy p rzy s ta n ą  na  p ew ne  
w yodrębn ien ie  Galicji.

Pogrzeb królowej Wiktorji.
(Telegram ..Dziennika Polskiego").
Londyn 2 lutego. P rzybył tu  arcyksią-  

żę F ranciszek F e rd y n a n d  ze sw ą  św itą .  W  im ie­
niu króla pow ita ł  go n a  dw orcu  książę Ghry- 
s l jan  Sehleswig-Holstein. Arcyksiążę zamieszkał 
w pałacu B uck ingham , ja k o  gość króla.

C o w es 2  lutego. W czoraj około godziny 
l 3/i  popo łudn iu  wyruszyło 12 m a jtk ó w  z zam ­
ku królewskiego niosąc, t ru m n ę  ze zwłokami 
królowej W iktorji .  Przeszedłszy przez tzw. „ b ra ­
mę k ró low ej-  zbliżyli się powoli do lawety, za­
przężonej w  gniade konie i złożyli na  niej t r u ­
mnę. T ru m n ę  przykryto  ciężkimi płaszczami 
koronacyjnym i,  a na  nich złożono koronę, berło 
i jab łko  pańs tw ow e .  N iebaw em  pochód ruszył:  
P rz o d em  konni służący, za nim i wojsko i urzę­
dnicy m aryna rk i ,  nas tępn ie  królewscy grajkowie 
na  g w iz d a w k a c h : po obu  bokach postępow ało  
8 koniuszych królewskich i a d ju ta n tó w  p rzybo­
cznych, otoczonych g renad jcrnm i.  W szyscy w g a ­
lowych m u n d u rac h .  Bezpośrednio  za t ru m n ą  
postępow ali adm ira łow ie  S ey m o u r  i Fallerton. 
na znak, że dzień ten  pierwszy uroczystości p o ­
grzebowych należy się flocie, podczas gdy dziś 
a rm ja  lądow a zajmie pierwsze miejsce. N a s tę ­
pn ie  postępow ali  członkowie rodziny k ró le w sk ie j ; 
wszyscy szli p iechotą . Obok króla szedł cesarz 
W ilhelm  i książę C oim aught,  za nimi ks. H e n ­
ryk pruski z księciem sasko-kobursko-gotajsk im  
i księciem A rtu rem  G onnaught,  wreszcie n ie­
miecki nas tępca tronu  z książętami Ludw ikiem  
B atenbersk im  i Karo lem  duńskim . Król E d w ard  
i cesarz W ilhelm  ub ran i  byli w  m u n d u r  m a ry ­
narki,  p rzys tro jony  w liczne ordery.

Dalej postępow ała  g rupa  kobiet, należących 
do rodziny królewskiej, z k ró low ą A leksand rą  
n a  czele, o s ta tn ią  była najm łodsza jej c ó rk a .

Koniec pochodu tworzyli dostojnicy i dam y  
dw oru .

Gdy t r u m n a  doszła do b ram y  p a rk u  za m ­
kowego, za in tonow ały  wszystkie kapele m arsz  
ża łobny B e thovena. Powoli posuw ał się pochód  
w dolinę w  k ierunku  m ia s ta  Gowes, a n a s tę p ­
nie przez ulice tego m iasta ,  na  których żołnie­
rze tworzyli szpalery, aż do  przystani.

W śród  huku  a r m a t  i głuchych dźwięków 
b ę b n ó w  żałobnych, przeniosło sześciu m ajtków  
t ru m n ę  n a  pokład  ja c h tu  „A lberta"  i ta m  zło­
żyło j ą  w  pawilonie, w zniesionym  n a  środku 
pok ładu .

Goście żałobni u ia l i  się n a  rozm aite  statki: 
P a r a  kgólewska na  pokład ja c h tu  „Vikioria and  
A lber t" ,  cesarz W ilhe lm  na pok ład  „H ohenzo l­
le rn" ,  reszta zaś umieściła się na ja ch ta ch :  „Os- 
b o rn e " ,  „E uchatres"  i „T r in i ty " .  Na czele tej 
flotyli ża łobnej wyruszyło 8 s ta tków  do rozb i ja ­
n ia  to rpedow ców .

Około godz. 3 wszystkie te  okręty  ruszyły 
w drogę w  k ierunku  z zachodu na w schód, 
m iędzy dw o m a  rzędam i okrętów  w ojennych . 
P o  s t ron ie  północnej s ta ły  na  kotwicy sa m e 
okręty  angielskie, po, s tron ie  po łudniow ej zag ra ­
niczne okręty w ojenne , w tej liczbie obok n ie ­
mieckich, także po je d n y m  okręcie ifi ancusk im , 
ja p o ń sk im  i por tugalsk im .

P ortsm ou th  2 lutego. O godzinie 5 
p opo łudn iu  przybyła flotyla żałobna do portu  
G osport  (po s tron ie  zachodniej p rzys tan i  
P o r tsm o u th ) ,  gdzie okręt „A lberta"  przez noc 
pozostanie. P rze jazd  przez cieśninę, So iea t  
(między Anglją  a  w yspą  W ight)  pośród  2 rzę­
dów  wielkich s ta tk ó w  w ojennych , sp raw ia ł  w ra ­
żenie nadzw yczaj uroczyste. Wszelkie cere-  
m o u je  okrętow e o dby to  z całą sk rupu la tnośc ią  I 
ilekroć „A lberta"  zbliżyła się do którego z 
ok rę tów  w ojennych , oddał on  salwę a rm a tn ią ,  
a załoga jego p rezen tow ała  broń . Przez  cały 
przeciąg przejazdu rozlegał się huk  a r m a t  i ż a ­
łobne  dźwięki orkiestr,  ustaw ionych  na ok rę tach  
w ojennych . P ogoda  i s ta n  m orza  sp rzy ja ły  u r o ­
czystości.

W o j n a .
(Telegram „Dziennika polskiego")
K ap sztad  2 lutego. P o n o w n e  us i łow a­

nie Boerów, w targnięcia  do Kolonji p rzy lądka,  
udarem niły  wojska angielskie. Oddział Boerów, 
k tó ry  w ta rg n ą ł  był w  sam  środek Kolonji, z m u ­
sili Anglicy do cofnięcia się. Zostawił on wiele 
koni i wozów.

Gospodarstwo, przemysł i handel
— W ied eń  2 lutego. Przy wczorajszem 

ciągnieniu losów' hr. St. G eiois, główna wvgrana 
105 .000  koron padta na nr. 24 .355 , druga 10 .500  
koron na nr. 47 .166 , — 4 2 .0 0 0  koron wygrał 
los nr. 56 .134 , 2 .1 0 0  koron los nr. 61 .117 , a po 
1.500 koron losy nr. 1 .188 i 8 .808.

— W ied eń  2 lutego. Minist rstwo skarbu 
zarządziło zniżenie stopy procentowej kwitów sali­
narnych o */z %

KRONI KA.
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  3 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W szkole ludowej kolei państwowych (Do­
jazd kolejowy) godz. 4 - 5  popołudniu prof. dr. 
B. Dembiński: „Dzieje Polski od konstytucji 3 maja 
do 1«30 r. “ .

Teatr miejski: „Ocknienie", sztuka. Początek 
o godzinie 3 1/* popołudniu.

„Sobótki", sztuka. Początek o godzinie 7 1/, 
wieczorem.

Kalendarz Niedziela (3 ): Błażeja bisk. Wschó 
słońca o godzinie 7 minut 33, zachód o godzinie 
4 m. 56 .

Na bal prasy, który się odbędzie w ś r o ć ę , 
dnia 6 lutego w salach Kasyna miejskiego, są do 
nabycia u sekretarza Kasyna miejskiego, d w i e  
l o ż e  po 40  kor.

Wiadomości osobiste. Książę biskup kra 
kowski, ks. P u z y n a ,  ma się znacznie lepiej; ka 
szel się zmniejszy!; influenza przebyła szczęśliwie.

Mianowanie. Wyższy sąd krajowy w Krako­
wie zamianował auskullantem praktykanta sądowego 
w Krakowie, Tadeusza Zakrzewskiego.

Nowi kardynałowie. Rzymski korespondent 
P olit. Gorr. doncG, że na najbliższym konsystrrzu 
papież nada kapelusze kardynalskie prawdopodobnie 
tylko prałatom włoskim. Gdyby zaś mial mianować 
kardynałami obcych książąt kościol , to między 
nimi będą: książę biskup krakowski i książę arcy­
biskup praski i olomuniecki. Skutkiem niedawnej 
śmierci arcybiskupa z Rawenny, kardynała Galeati. 
jest piętnaście foteli w kolegium kardynalskiem 
opróżnionych. Kardynał Galeati był 136 kardynałem, 
zmarłym za pontyfikatu Leona XIII.

Skazanie redaktora, polskiego. Odpowie­
dzialny redaktor G azety  g ru d zią d zk ie j skazany zo­
stał na trzy tygodnie więzienia za artykuł o „Krie- 
gervereinie*. Jest to już 26 proces prasowy tego 
pisma.

Sam obÓ jS tV rO. Adolf Soukup, frekwentant IV 
roku szkoły kadeckiej, pozbawił się onegdaj życia 
wystrzałem z karabina. Zwłoki odstawiono do szpi­
tala garnizonowego. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
ni“wiadoma.

Typ z cukierni.
Z hukiem i trzaskiem otwarł drzwi 

1 wkroczył do cukierni,
Gdzie kilka godzin z rzędu tkwi 

W śród stosu pism najwierniej.

Sapiąc, na miękkiem krześle siadł,
R zekt: „kawy!" — do pachołka 

I papierowych kilka szmat
Goprędzej chwycił z kołka.

Jedną wziął w rękę wnet i już 
Przebiegać jął Jej karty, 

Drugą i trzecią złożył tuż,
A usiadi zaś na czwartej.

Siedzi, nie mogąc ręki zgiąć, 
Pod pacłią bowiem piąta, 

A czy się nie da szóstej wziąć, 
Co chwila zerk do kąta.

Źli, że bez gazet przezeń są 
Panowie inni cisi,

A gdy o p arno proszą go,
On robi wł ok. tygrysi.

O innych gości ani dba,
Tą myślą się nie biedzi, 

Nie puści pism, co w ręku ma, 
Ni tych, na których siedzi.

Aż gdy przeczyta wieści huk 
I z tego rad połowu, 

Zwolna wychodził po za próg, 
By jutro wrócić znowu.

* Colos8eum Thorna. fłowy senzacyjny program : L e s  
A l e x a n d r o s ,  najznakomitsza trupa akrobacka. J ó- 
z e f  Mo dl, humorysta teatru Ronachera w Wiedniu. 
J e a n  M o r a  e t  ls, b e l l e  Lo l a ,  komiczny akt muzy­
kalny. C a r m e n  C a r r e n o ,  fenomen wokalny. H r a ­
b i n a  F e r r u c c y ,  śpiewaczka liryczna. V i c t o r i a 
B e 11 i n g, żonglerka. F e r - y i P e r r y, modernistyczne 
karykaturzystki. H u b e r t o  Y i n c e n t o ,  naśladowca 
żaby. S a k u o t a l a  ze swoimi 6 wężami. — Codziennie 
o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. W nie­
dzielę i święta dwa przedstawienia. Co piątku High-Life 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
p. Plohna, nlica Karola Ludwika 1. 9.

* Kurs przygotowawczy do egzaminu jedn irocznycb 
ochotników ( I n t e l l i g e n z p r ń f u n g )  rozjoczynj się 
z dniem 1 m a r c a  b. r. w szkole przygotowawczej. 
St. D o b r o w o l s k i e g o ,  u i P o d t e ws  k i eg  o 1. 9. 
Objaśnienia i wykaz uczniów aprobowanych na żądanie. 
Przy Zakładzie znajduje się pensjonat.

* Stowarzyszenie „Gwiazda" urządza dziś w nie­
dzielę na dochód funduszów Stow. wieczorek z tańcami 
w własnem zabudowaniu przy ulicy Franciszkańskiej 1 7. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

* Wykłac populany. Staraniem Czytelni polskiej w 
Winnikach odbędzie się dnia 3 lutego h r. w sali „So­
koła" tutejszego o godzinie 1 w południe wykład popu­
larny na tem a t: „Rok 1863".

* Wieczór z tańcami urządzony staraniem „Czytelni
akademickiej", który się odhędzie dnia 18 lutego b. r.
w Kasynie miejskiem zapowiada się dobrze. Karnety 
odbiegający od przyjętego szablonu zostały oddane do 
malowania arlystom-inalarzom. Zaproszenia zostaną już 
w dniach najbliższych rozesłane.

Składki na cele uźyteozuoóci publicznej lub naro
dowej.

O f i a r y - n a  D o m  p o l s k i  w O s t r a w i e  (XV). 
W dalszym c.ągu otr. ymaiiśmy następujące ofiary:
Pani Helena Turczyńska 5 hor. R a z e m  (XV) 5 kor.

Poprzednio wykazano 251 kor., a więc lazem (I—XV/ 
256 kor.

N a  p r z y t u l i s k o  B r a l a  A l b e r t a  złożyła 
w naszej administracji p. Helena Turczyńska 5 kor.

Z a m i a s t  w i e ń c a  na trumuę ś. p. męża Ka­
zimierza Jamrozika. składa pozostała wdowa na rzecz 
głodnych dzieci 14 kor.

* Ofiary na Jasną Górę (CIII). W dal­
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary P p . : 
K. D. i J. G. z Czerniowiec 2 k . ; J. Bojarski ze 
Lwowa 1 k .; M. M. z podziękowaniem N. Pannie 
za ocalenie synka 4 k . ; Helena Tu-czyńska 10 k. ; 
A. B. Z. 10 k . ; Z. P. 6 k. R a z e m  (CIII) 3 £  k .

Poprzednio wykazano 6.341 k. 81 h. i 1 rs., 
a więc razem a -o n i)  6.374 k .  8 1 h . i l  TL

Notatki literackie i artystyczne.
Reperroar teatru miejskiego we Lwowie.

Jutro w p o n i e d z i a ł e k  „Fatinica*, operetka w 3 
aktach Fr. Souppe’go.

W e  w t o r e k  „Najstarsza", komedja w 4 
aktach Lem aitre’a.

W  ś r o d ę  „Faust", opera w 5 aktach Gou­
noda. Debiut panny Piżlównej.
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K R N K S T A  T H O R N A

C odzienni* Lwi*‘nb przedstaw ien ia (w  niedziele d w a  przed staw ien ie) 
W y t o p y  p ie rw a z r  rzę dnych  «3 ar tystycznych .

P a e z ą t e l  e gad ciota t a u j  w i e t i ś r .
Rdely w c w ś n i ą  d a  nabyci*  w  b i u n e  dzienników  p . P to h n z  ul. Karola L udw ika  k
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W e  c z w a r t e k  .Romantyczni*, komedja 
w 3 aktach E d m u n d .  Rostanda i ,V erb um  nobile*, 
opera w 1 akcie St. Moniuszki.

Z m u z y k i .
(Śluby „ Jana K azim ierza“ ortifwjum Mieczy­

sława Sołtysa — n Pajace* Leoneavalla).
Wczorajsze wznowienie .Ś lubów  Jana Kazimie­

rza* prawie nic nie pozostawiało do tyczenia. Chóry 
męskie i mięszane .L u tn i*  były doskonale przygoto­
wane i z wielką precyzją i karnością słuchały ski­
nienia batuty kompozytora, który dyrygował swcin 
dziełem osobiście. Szczególnie efektownie wyszedł 
.Chór szwedzkich żołnierzy* i nr. 12, zatytułowany 
.Chór zwycięski*. Raz tylko zachwiał się chór . L u ­
tni* a mianowicie w części IV oralorjum .Śluby 
królewskie* a mianowicie w tom miejscu, gdzie 
basy unisono poprzedzają chór damski, oraz z solem 
sopranowem (nr. 4  części IV). Wkrótce jednak od­
zyska! równowagę, dzięki czemu dwa finalne chóry 
oratorjum wypadły pot i wprosi wspaniale.

Jedna tylko orkiestra wojskowa 3 0  pp. Iu i

DROBNE OSŁODZENIA

ówdzie nie dopisała, choć na ogól trzymała się wcale 
nie źle, jak na swe siły, mocno nadszarpanc pracą 
karnawałową.

Za to zupełnie dobrze wypadły numery solowe 
oralorjum. Palinę pierwszeństwa w tej mierze 
przyznać trzeba pani Gracka-Krzyżanowskiej, której 
wdzięczny timhre sopranowy budził wczoraj ogólny 
zachwyt. Bardzo poprawnie wykonali swe partje p. 
Czerny (tenor) i p. Niżankowski, który równocześnie 
musiał zastępować nieobecnego p, Szymańskiego, za­
ję tego w tym czasie skutkiem wystawienia „Pajaców* 
w teatrze. Część drklamacyjna oratorjum znalazła do­
skonałego wykonawcę w os bie p. Chmielińskiego. 

* *
-Je

Wczoraj wieczorem wystawiono w teatrze po 
raz trzeci „Pajaców* Leoiu'avalIa. Ponieważ o wzno­
wieniu w tym sezonie tej opery dwuaklowej nie 
pisaliśmy jeszcze dotąd zupełnie, dlatego dziś po­
święcony mii słów parę tego rzetelnego uznania, na 
jakie wznowienie to najzupełniej zasługuje. Po „Hal­
ce* i „Fauście* zajmują „Pajace* zaraz miejsce 
trzecie co do doskonałości artystycznej, z jaką je  u 
nas wznowiono. Orkiestra, tym razem już  pod b a ­

tutą dyr, Spetrina, spisywała się wybornie, co ogro­
m nie  przyczyniło się do uwypuklenia wszystkich 
elektów, w jakie  la śliczna opora obfituje.

Śpiewacy ze swej strony również zrobili wszyst­
ko, aby całość wykonana była naprawdę bez zarzutu.

P. W  a r  m u  t h ,  który rolę G a n i a  zalicza 
do swych najlepszych, wczoraj wybornie usposo­
biony, śpiewał rzeczywiście koncertowo. Bardzo 
dzielnie z nim rywalizowała na punkcie powodzenia, 
panna E s l e n  N e d d a  leży doskonale w glosie lej 
artystki i znajduje w niej doskonale interprelalorkę. 
Partię  śpiewa ona z dużym tem peram entem , przy- 
czein wielki efekt zyskuje sublelriein opracowaniem 
części dram atycznej.

Do tego wybornego tria. jak ie  mamy sposo­
bność podziwiać w  „Pajacach*, jeszcze przyłącza się 
p. Szymański. Jego p a ja c -„ T o n io “ jesl świetny, tak 
samo nietylko głosowo, ale i pod względem gry — 
i zasługuje w zupełności na te oklaski, jakimi go 
wczoraj darzono. Całości doskonale dopełniają pp.: 
Jaroński i Ludwig, pierwszy w epizodycznej roli p a ­
jaca „Boppa*, drugi jako wieśniak „Silw io*. T em u 
ostatniemu co najwyżej możnaby zarzucić pewną

przesadną afektację ruchów: należy się jednak spo­
dziewać, że p. Ludwig i lego błędu z czasem się 
pozbędzie.

(Robry!:;*. mc pochodzi ud redakcji, która taż na; 
na .-icbii; żadnej z* nie odpowiedzialności).

Podziękowanie.
Sk ładnm serdeczne podziękowanie tym wszystkim, 

1.1.Ó 7-y oddali ostatnią przysługę ś. p. mężowi memu 
Edwardowi SI utyńskiemu, w szczególności zaś prze­
ze cny u: księżom, kolegom i uczniom zmarłego.

Stanisława Struty/taka.

nr. 3 z 1 lutego b. f. 
wyszedł już z rlruku i za­
wiera m n ó s t w o  oko­
licznościowych artykułów
huic o.rys tyczny cli r.rn 7 w r

loro we ilustracje.
E gzem plarz 40 hel.

Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 kor., na prowincji 
2 kor. 40 hel.

S I I G U S A

Atelier dentystyczne
L w ó w ,  H e t m a ń s k a  1. G

składujące się z kilku oddziałów, w kl/uy.-!. -.-.-y-V •.-nu- -tę 
pii indu iwanie, wyjmowanie zębów bez ńuiu. wsławianie 
sztucznych w kauczuku i zlocie bez płyty.

W aiei-or zatrudnieni są ci sami pracownicy po 
przednio.

U, prowincji nadesłane repeiulmy uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier o tw ar te  przez cały dzień. 5

Dr. dentysta Wiktur Jankowski.

B fl(2N 05C
Nrt

T E N

W Y i ^ t p m

K O R E K

Doniesienia rozmaite
po 17» cen ta  od w yrazu .

Bilety wizytowe, fzaproszenia, karty 
listy ś!ubne, wy­

konywa po niskich cenach, zakład arty­
styczno litograficzny Antoni Przyozlak we 
Lwowie, ni. Lindego 4, 1

Berlińaka akuszerka mieszka obecnie
Kołłątaja 1 II. p;ętro. 115

lu i  nadeszły wiosenne Bluzki wełuiane, 
*  jedwaboe, półjedwabne, zadziwiająco 
tanio poleca B-rnbaum Karola Lnlw ika
1. 33. 116

I Oku frontowy na pokój do śniadań, 
*• sklep korzenny, Sapehy 25. 111

nooasioa Mebio mahoniowe, dywany per 
■  siis, obrazy olejne, sztychy i róż ie 
starozytn ści z powodn d-finitywnego 
wyjazdu tamo d n a b y c i e  Krasickich 7.

flkazja nabycia tanio ra a te k  wełnianych 
U tyiko do Marca n Antoniny E:tel, 
ubca Fredry. 104

Panienka inteligentna z ukończoną d-iną 
wydziałową, poszuknjs posady do dzie­

ci z lir, .olaniem początkowych nauk. — 
Lwów poste rest. S S 20. 105

Ówieźutkle Masło deserowe z „koroną*
U */• kilo 19, dworskie kuchenne */« kilo 
23, Marmoladę morolswą V, kilo 18, 
KAWĘ wyśmienitą familijną */, kiło 63, 
H IR B  \T Ę  */* fut od 40, Smaiec, Mąkę, 
Powidła, Mazaran i inne wiktuały po 

cenach znacznie zniżonych poleca 08
2. Zadurowlcza i Sp Akademicka

M i c e
lane z cynku 

i grawerowane
oraz wszelkie w za­
kres wchodzące gra- 

wory na metalach wykouywa artystyczny 
Zakład rytowniczy A . Z l g i n u u n a  
Lwów Sykatuska 14. 89

U l. Inednchów  3. II. piętro, 3 poioje 
z oalkonem, kuchnią i wodociągiem.

Z powodn zmiany lokalu można u firmy 
j a n  S c h n m a n n  nabyć bardzo tamo 

wyprawy kuchenne, piece żelazne lane 
od koro o 6, wylepiane glinką ognio­
trwałą Gebmtha od koron 24, z innych 
febrya od koron 9, oraz wszystkie wy- 
sortowane towary z wielkimi opustami.

Z  powoda zmiany gospodarstwa jest na 
sprzedaż z woluej ręki inwentarz ży­

wy i martwy w ciągn lutego 1901. Fol­
wark Biletówka obok Grzymalowa. Zgło 
szenta: Dyrekcja Chorostków. 113

Na wieczorki
znane od 20 lat W y b o r n e  W IS F A  
w ęgersiie , pizy większym zamówieniu 
opust — U pani Anny Neupauer ul. Ko- 

ohanowsklego 6 107

Do nabycia w każdej kręgam i 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy­
dane pismo radcy m e i  dr. KtlUera o

Zboczeniu norwów i 
18 Sysłomn płcowego.
Przesyłka franko, za nadesł.miem 

60 ct, (k. 1 .20) w markach listowych.
Kurt Rfiber, Brunś*ik.

fABHAWAŁ 1§01i
S I A J S r O W U F ,  89

tury kotylionowe
ordsry

w  w i e l k i m  w y b o r z e  
po cenach nadzwyczajnie tm loh

polec? Magazyn firmy

KAUCZYŃSK! i 08ERSKI
nl. Karola Ludwika 7, Lwów, f  i  

ul. Halicka 6, Lwów.
Cenniki gratis. “WdS

Pasaż
H ausrnana .

L w o w s k i e

FGlti-PlastikGD
(46 razy premiowane) 

do *% do widzenia : 
Zajmująca po lr^ż do SjJttzljer gu I da 

bieguna półnoonegi 
139 Wstęp 10 centów. W B

© C O O O O O O O C JC O
Kstdry pcftaws

nadzwyczajnie trwa- 
I łe, lekkie i ciepłe

zalecano dta chorych lub osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zł. KOŁDRY na wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł,
M A T PR A G F v*rios>eRae począwszy o t 
Bil 11 Ł U ltl ' .  14 z{r za trzy poduszki
poleca S p e c j a l n a  p r a c o w n i a
kołder i materaców JÓZEF SGHUSTER, 
B a p c r n i k s  5 .  3

IXXXXXXXXXXXi

ze specjalnej 
bibułki 871

„Ali im"
nznane za

Ksajtepsze I!
Wszędzie do nabycia. 

FABRYKA 
LWÓW, ulloi nioklawlcza 2.

A A A A A A A A A A A A

Fortepiany
z fibryk; Boeseadorfera (Mignon i kon­
certowe), Wirtha uoznia B icsindorferi 
(oizechowe, czwne, ua .hoiio  *-e i mato- 
Wr), Fntza, prokseba, Re nholJa. Slatz- 
dammera, todzież pianina w składzie 
fo:tepiaaów J .  JSK kJSSlŁ  przedtem 
J .  B a t k o  we L rowie, przy uli y 

Karola Ludw ka 7. 1 34
\ A / V N / \ A / N / V W W

opnstu daje 
przy każdym
gatunku 

K A W Y

t y l k o  ?H m del Lesmrda Soleckiego
ws Lwowie uhea B a t o r e g o  2 . 69

10 centów

Naturalna i

W IN A
węgierskie, anstrjackie 
reńskie, franenskie, hisz­
pańskie wnajłepszej jakości 

poicon handel berbsty

EDMUNDA HINDLA
w e  Lwwwtfc  

piso Marjuokl limba 10.

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Kttsznle z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zł. 2*50 i 2*75.
Koszule nocne po zł. 15 5  i 1*90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Koszule dla obłopaków po *}. 1-50 
i 1-60.

Pó;k?ezn!ki t  kolnierzyfc-aesi 50 fet., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct, 90, zł. 1*05,115,145,1*65,1*80. 
aaisaeny dla ohłspakćw po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2 80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4*80. 
Shuttki płócienne, tnztn zł. 2*50.

Prawdziwe eaekle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dła pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największy* wyborze. 

Oryginalne pref. dra ilgera wyręby 
pe oenaoh fahrysznyob z najszhu-.ha- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
KuzbIs 
Kaftaniki 
Kaiesoay I Rajtki 
Skarpetki I pońnzeohy 
Ogrzewacze na żotądjk 
Kc«a8ze j a .
KsBireikl Męskie włóczkowe z ręka 

wami po zł. 6, 6 i 7 .
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Ka 2ądanłs szozo^Jews agentki.

P A R K I K T Y
1 Posad/ki deszczułkowe

oraz 120

wsz ystkie wyroby st larskie
tyko t o :

| drzwi okna, krzesła, stoliki ogrodowe Itp.
poleca FABRYKA PAROWA

/Braci Wczelak we Lwowie
poszukuje zakupno więcszej I l a ś c i  materjałów, a to: brusów sosnowych, dębowych, modrzewiowych

I jaworowych w różnych grubościach I długościach.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-ouropejskiego od 1 maja 1900.
#n Lwowa przysbedią: riuae jKrSeity. ptjjoS. wleci, M l Za Lr-'^vs edebadzą; raso przedp. pepoł. wiee*. a ■(

flO- 1
112 4-)z F tkOwa (2-81*, 9-46 nea) 6-10 8-50 Ddfi0 5-45 8‘40® dr Kc&icwi, (8-40 rano) 4-15 8-20 2-56* 8-30

i  Redweleeiysk (głów. dw.) 8-86 8-00 a-eś" 6-40 10-80 de Fedwo!ojzj-«k z gi. dw. 6-30 9-25 1-C6* 7-1C 11*00
,  za Pediuaef 812 7-40 2-S0» 8-17 10-13 ,  s Pcdzaiaun 6-48 9-42 2-08° 7-88 11-88

l  T tnapjla  S opyotjiu*a 
■ Bonk W..Qnyźuiewa . a-80

a-56»
2-85 6-40

1025 do TwaopsSa Kcpytzyalaz 
do Borez W.-Gnynalswa •

9-85
9-86 1-66*

11-1C
11-00

s J o n e ila w U .....................
6-lu

11-46 de JaTesittwia..................... 8-80 f 10-40 
12-61■ Gmzlowtoo-łiikaa , . . J.l-56 1-46* 6-66 10-00 de Cf łwieo-b^k: a , . >35 9-66 2-46* S.10

805
12-20* do Caaderowa-Podwyaok. 8-80 9-45 2-46*

■ Stryja, Ławeoi.Bcdaf*agi* 10*86 de Sbyjo, Ławem., Badap. «86 6-26
* •bTNb Cbjrrewa, Saehaj (f) f J 5 t 1-46 10-86 de Stryja, Chyr., Rushej (f) 9-OOj- S-05 7-OOf
n ttrrja, StazUawewa . . 9-06 1-46 U-Oó ds Sti atiaislftwewa 9-10 7-00
i  Stełsea . . . . . . 6-66 <i» Beat. i . . . . . . 10-S0

7-25s Rawy R-uklsj i Sakala . S-00 6*16 314 5-66 de Rawy racklm i SaKaJz . 10-20
■ ł s z e w a ..........................
s B m e k t w le .....................

ł  46 12-56 8-28S 9-28® de Janowa / 8*12 wiea. t f 9-16 l-»0tj 3-15 ó i ć ®
7-48

.8-38 »
S'48* 8-15 724 8*60 de Bnsahewis 2-51 * z . ś. 5-46' 10-10 2-16* ’. y i

a 2'maej Wody 710  t. * . 4-10 9-00 11-19 6-46 8-49 ćn Slutitej Wody 8-29 * . 4-10 8'46 6-26 6‘4‘J 10-33

•  Pesiągi j t i p i o n i  (SeksellzOąa)) 
•#4  i /e -1 5 /*  ♦  i/e—15/* w

l ed 1/5 81/5 i o i 18/2 80/2 u* Jsie*. n ei ljS -15 /*  w waiskls i
sSkż ?owoodhii*i f f  oś 1/8 — 16/3 w siiśdate i święte { §| a4 1/5- 

i 9t 18 /2-30/* | • s i 7/5 10/2.
Fes ląg bijskawisuf odshe^sJ e* Lwswt gefisl»'o s 3*99 k » b ; an yita izt df L 8* 15 wist ibr.

Ś "Ś' iZ ■' ;

4 A  A A A A A A A A A  A O

F a W a  wfizkAT
d l a  d z i e c i

wyrobów bambusowych i koszy­
karskich

A. NONI EWI CZA
poleca swój bogato zaopatrzony 

magazyn 115
przy ul. AkadanfioWoJ I. 5, we 

L w o w i e .
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 

po bardzo niskich cenach.
Cenniki na żądanie opł tnie.

F V V A A A A / W W V i

X X K i 4 X K X K * t t $ m

H A N D E L

S t
we Lwowie, w RynM

poleca
wszelkie w  zakraa hm diu korzen­

nego w cb oifące  towary 
w najprzedniejsze] jakości I naj­

taniej. 50

xxxxxxxxxxxx

ac
GÓRSKI i SZYDŁOWSKI Lwów,

! ^ p p p p p p p p p p i c

Pcrfcmerja, B żutarja, Paski, Żauoty 
| < | P o ń c z o s z k i ,  Podwiązki, Buciki, Pan- 

g Ą  |  W  1*1  tofelki, Rękawiczki, Welonikl,
**# Echarpy poheają

Płac Marjacki 1. 8 róg ulicy 
Hetmańskiej. 110

Od(fairaauznanydyr&fcinaJo}>•,!$• ' • . . . ;  \ \  , '/"&■
iyczny sroJe»(v.-.;ic- renie)na wz.-scc^r ' ^ '  ^  •. . » .fi t & mc i  sicTcfiiesci. : '  ’v gwiMęsw 
-(VF  e io f j . . ■

-» / -i-, ^

17 g

^ J m a r k ą J j l y i / ę z I ^

'£ . J  vźy\Qany*że s k u f k ie ra  p r z e s  turystó#, 
k o la r z y  łjdz< łxćóv9 na  v)zmocm)nnie i  

i g v j ń Ł  udnoW icnie s i l  p o  t ifa fh łch  podróżach .

CERA ViFLASZKI K 2..V2FŁASZK1 H 1.20.
A *  n a b y c ia  n tc  r js s y n lk jo fy  ą p k c a c h
GŁÓWNY SK LA O:

- APTJJiA OKRESOWA w KtiSN£UBURfiU9
Pił.. VV1 JTDMJttM.

P r o s z ę !  ©  ©  ©
V

spróbować uznane za najlepsze
Kakao „H ełm “

i Czekoladę „H ełm “
pod gw arancją najczystszy a przytem  najtań szy  w yrób

holenderski.
D ł naby ia we wszystkich więksiych handlach korzennych

i delikatesów. *005

Piękność twarzy
naj niezawodni ej ntrzymnje i pielęgnuje

L E IC H N E R A
tłusty puder 

Leicbnera puder bermelinawy i pudor Aspazji
r I Sławne te pndry twarzowe używane bywają z upodobaniem w naj-

■  wyższych kołach dam i przez n*joierwsze artystki, nadają one skórze 
, ■  rumiany, młodociany, kwitnący wygląd i wcale n ie  widać, że się jest pn- 

I  drowanym Tylko w zamkniętych puszkach w fabryoe, Berlin, Sohutzen- 
H  strae8e 31 I we wszystkich perfuae Jsoh

L .  L e i c h n e r ,  Berlin, dostawca król. teatrji^
wiceprezydent sędziów do nagród na wystawie paryskiej 1900 r.

Apteka
Hurtowny

Z a ł o ż o n y  i

WINO GHlSOWfi SfiRKAYALLO l M i l
przez lekarskie powagi, jak radca dwora prof. dr. Braun, 
radca dwom prof. Drasohen, prof. dr, radca d wora baron von 
KrefR-Eblng, prof. dr. Nontl, prof. dr. Ritter von Mesetls- 
Moorhof, próf. dr. Neasser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Wala. 
łeohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
|Jn fjn |p  ppphpr,p■ XŁ kongres lekarski w Rzymie 1894; IV. 
InuudlG 51 Clii liu. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. 
Ilorialo  l ln to -  Wystawy Weneoja 1894; Klei 1894; Amsterdam 
InCUdlb U m .  1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebo* 1897.

Przeszło 900 świadectw lekarskich.

r “ Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
swego wybornego emakn bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. 4001
Sprzedaje ale we wszyatkloh aptekaot we flatzka 

litra po zł. 1-20, I 1 litrze po zł. 2-20.

S e r r a v a I I o ,  w  T r y e ś c i e .
dom rozsyłkowy dla towarów lecznlozyoh. 

r .  I S 4 8 .  * V B  B V  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 . * «

P* V.

^ SKŁAD GENERALNY l
W Y R O B Ó W  Z  D R Z E W A l  

V r b o v s k o  (Kreacja) :
X II. D iefenbachgasse N r. 8.

Składy: X!V/3 SeshshaueargUrtel, Stsdtb&bsyiadsot Nr. 3 
XVJi. Wlhringergiirtel 98/99 

poleca jako specjalności:
Listwy z twardego drzewa, 

oruanłbntOA ans, z deseniami, 
przewyższające ręczne sny­
cerstwo (patent).

m
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Dla przemysłu artystycznego, b u ­
dowlanego, na meble, bi a r iy, forte­
piany, trumny, ramy, do budowy 
okrętów i wagonów, po zdumiewają­
co niskich cenach

Illuetrowane katalogi

D alej: drzewo oliwne, raaha- 
goni, palisander, ameryka­
ny, kaukaskie, orzechy sa ­
tynowe i tyrolskie, buki, 
klony, cedry, jesiony, cze­
reśnie, jawory i slawońikie 
fjrnirowąnia dębowe, cięte 
nożami lub piłę.

Listwy I futryny (z nrzswa wszak 
kiego gatnnku. 5004

i c e n n ik i n a  ż ą d a n ie .
Ramy do nalepiania plakatów za metr 40 hal. I wyżej.

Najcieplejszy klimat. Miejsce knraoyjat psłs- 
dniowego w Tyrolu, w pobliżu jeziora Garda. 
Sezon od 10 wrzeinla do 10 Maja Roślmncść
południowa w całej pe łn i; szcze ólule zaciszne 
położenie Dwa razy dziennic muzyka zakładowa 

na promenadzie. Zakład leoznlozy: Inhalacje sosnowe i solankowe, leczenie 
zimną wodą i t. d. duży nowy deptak i ealou Stacja kolei, poczty, urząd telegra­
ficzny ze służbą nocną. Telefon, wodociągi, oświetlenie elektryczne. Hotele pierw­

szorzędne, pensjonaty. Liczne zupełnie urządzone pokoje familijne.
40"8 Prospekt? przez Zarząd zarojowloka.

Przed podrabianiem ochraniane przez wzór markę

Sól żołądkowa
J u l j u s z a  S c h a u m a n a ,  kraj. aptekarza w Stockerau

przy u t r u d a t o n e i u  t r a w i e n i a  i  p r z e c i w  c i e r p i e n i o m  
t a ł ą d b a  o d  w i e l u  l a t  u z n a n y ,  d y e t y c z n y  S r o d e h

Do nabycia W renomowanych aptekach austro-węg. Moiiarchii.

mr Cena pudełka 75 ct. “V I  3001
Rozsyłki, pocztą przy odbiorze najmniej 2 pudełek za pobraniem.

Skład główny: krajowa apteka J ULJ USZA SCHAUMANA
w Stockerau.
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z  2AMCHEM FWKOWEM*
działają Da skórę nadając 
elastyczność,piękną płeć i 

młodzieńczą, świeżość. • 
Zastępują, zupełnie mydła i puder.

,  WYŁĄCZNY WYRÓB

M. diiotschyC^S
W WIEDNIU I. LUGECK m 3. .

1 iirowincjii w większydi magarynactiparfinRerU.

Unia Holandia Ameryka, Ratterdai Nawy Jork,
N a j b l i ż s z e  o d j a z d y :

7 lutego Spaarndan 3 30 pa połudn 14 lutagi Rotterdam Ib  przed pałudz 
21 lutage Amsterdam 3 pa południu. 28 lutegt Stiteudam 10-30 przed pał nu.

Nowe parowce o podwójnej sile:
Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton.

Ceny p erwszej kajuty od 264 koron wyżej 1 . .
drugiej kajuty 228 k. wyżej I p

HI. klasy 197 k. 40 h . z Wiednia.
Biuro w W iedniu: Dla kajut I. Kolowratrlng 10; dla III. klasy IV. Wey- 

rlngergM8e 7 A.
6007 Austrj, filie w Bernie, Iusbruku i Tryjeścle.

Odf«wMdaulnj u  raUkeję: Dr. KAsuatien Osttsi«wtkł-BK?ań«ki. Wbufi<Ui«l« i wfdtwęy: Dr. K. Oataszewski-Bandski, Milski i Sp. Z dnikuni N. SchmitU i Sp. pod urzędom St. Piotrowskiego.


